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REDEMPTORYSTÓW

W  czasach współczesnych dom inuje sprzeciwiające się indyw idualizm ow i 
spojrzenie na człowieka jako na osobę, która nie m oże osiągnąć pełni rozwoju 
ani w ogóle egzystować w odizolow aniu od  innych  ludzi. Socjalizacja, wycho­
wanie i przekaz w artości chrześcijańskich to  zadan ia  niem ożliw e do  zreali­
zow ania bez kontekstu wspólnotowego. Ponadto  z m ocą d o ch o d z i obecnie 
do  głosu sam ośw iadom ość K ościoła jako kom unii, k tó ra  opiera się n a  m ię­
dzyosobowych relacjach występujących na dw óch jednakowo ważnych płasz­
czyznach: człow iek -  Bóg i człowiek -  człowiek. W  tej perspektywie rodzi się nowa 
koncepcja działa lności m isyjnej, której cel jak i środki w in n y  uw zględniać 
w spólnotow y (relacyjny) w ym iar is tn ien ia  i rozwoju osoby ludzkiej. W  ten  
sposób wypada też podejść do  działalności misyjnej Redem ptorystów , której 
celem  jest „osobowe naw rócenie we w spó lnocie” (Konst. 11 i 12).

A by choć po  części w n ik n ąć  w n ied o stęp n ą  do  końca d la człow ieka ta­
jem nicę naw rócenia (chodzi w końcu  o rzeczywistość rów nocześnie boską 
i ludzką), podjęte zostaną następujące kroki: najpierw  zaprezentow any zosta­
nie podw ójny  w ym iar naw rócenia, a m ianow icie indyw idualny  i w spó lno ­
towy. N astępn ie ukazane zostanie, jaką rolę w procesie naw rócenia odgrywa 
doświadczenie wiary. Rozważanie zakończy sform ułow anie n iektórych w nio­
sków, przydatnych  w praktyce misyjnej R edem ptorystów , dla k tórych  celem 
działalności apostolskiej jest osobowe naw rócenie (Konst. 11), dokonujące się 
we w spólnocie i kierujące ku  w spólnocie (Konst. 12).

I. Na w r ó c e n i e  p o s i a d a  w y m i a r  i n d y w i d u a l n y  

i  w s p ó l n o t o w y

N aw rócenie nie dotyczy tylko odnow y obyczajów  i pogłębienia praktyk 
religijnych, ale przede wszystkim  odnow y wiary, k tóra znajduje w życiu ludz-
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kim  swój wyraz w postaci konkretnego zaangażow ania1. N aw rócenie nie jest 
więc n igdy  czym ś tak  b ardzo  w ew nętrznym  i osob istym , że n ie  m o żn a  by 
dojrzeć jego obecności w życiu człowieka. C hociaż  jest to  rzeczywistość d u ­
chowa, to  jednak  podlega konkretyzacji w postaci ludzkiego zachowania, p o ­
staw, decyzji lub  czynów. To, co bierze początek w sercu człowieka, znajduje 
swe dopełn ien ie w świecie m iędzyosobow ych odniesień. Zwraca na  to  uwagę 
P ism o święte, a także czerpiące z biblijnych przekazów  d o kum en ty  kościel­
ne i K onstytucje Z grom adzenia Najświętszego O dkup icie la  jako w ykładnia 
charyzm atu R edem ptorystów  w czasach współczesnych.

1. ... według Biblii

Słowo „naw rócenie” (gr. m etanoia) oznacza: zm ien ić  zam iar lub  pogląd. 
Je śli grzech należy rozum ieć jako zerwanie lub  zakłócenie relacji z Bogiem, 
to  naw rócenie oznacza całkowicie now ą orientację i pow ró t do  Boga, co za­
kłada odw rócenie się od  zła2.

W  N ow ym  T estam encie „ m e ta n o ia” oznacza decyzję człowieka, k tó ry  
dokonuje isto tnego  zw ro tu  w sw oim  życiu. N ie chodzi p rzy  tym  an i tylko
0 jakieś zew nętrzne przeobrażenie, an i też o sam ą w ew nętrzną zm ianę p o ­
glądów. N aw rócenie pozw ala człowiekowi naw iązać now ą relację z Bogiem
1 całkowicie zm ien ić  swoje życie.

Podczas gdy w Starym  Testam encie naw rócenie stało na  pierw szym  m iej­
scu, a po tem  dopiero  zbawienie, to  z przyjściem Jezusa kolejność ta się zm ieni­
ła: najpierw  dokonuje się dzieło Boże, po tem  następuje odpow iedź człowieka. 
W  postawie Jezusa wobec grzeszników  Bóg uznaje a priori grzeszną przeszłość 
człowieka za n ieistotną. C zy grzesznik odpowie na  tę Bożą inicjatywę, czy „na­
w rócenie” dokona się teraz jako wyraz przyjęcia uprzedzającego zbawczego 
działania Boga, to  już in n a  kwestia. Także w przypowieści o zagubionym  synu 
(Łk 15,11-32) nawrócenie nie jest czymś, czego syn musi dokonać, za n im  otrzy­
m a przebaczenie, lecz czymś, co m oże urzeczywistnić po  o trzym aniu  przeba- 
czenia3.

Naw rócenie dla Jezusa to: życie wypływające z podarowanego człowiekowi 
zbawienia, życie wypływające z przebaczenia. Jezus nie rozpoczyna nigdy od 
żądań. Najpierw  zdejmuje z człowieka ciężar i ofiaruje m u wolność. W  ten spo­
sób wyzwala w n im  siły, przy pom ocy  których  jest w  stanie coś uczynić, tzn. 
zm ienić kierunek życia. Człowiek, k tóry  się nawraca, przyjm uje od Boga pro­
pozycję nowego życia i odwraca się od grzechu. N awrócenie to  życie w nadziei

1 U Hitz, L’annonce missionnaire de l’Evangile, Paris 1954, 192.
2 L. Coenen, E. Beyreuther, H. Bietenhard, Theologisches Begriffslexikon zum Neuen Testament, Wup­

pertal 1979, 72.
3 A. Schmied, Erlösung als Befreiung vom Zwang zur Selbstrechtfertigung, „Theologie der Gegenwart“ 

1 (1982), 79.
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na ostateczną realizację zbawienia dla całego świata w postaci nadchodzącego 
królestwa Bożego. To nawrócenie jest skutkiem  uprzedniego przebaczenia.

W  przypowieści o zagubionej owcy (Łk 15,7) jest m owa o radości z naw ró­
cenia jednego grzesznika; n ic  nie wskazuje jednak  na up rzed n ią  aktyw ność 
zagubionego człowieka, zm ierzającą do  naw rócenia. W  przypowieści działa 
pasterz, a nie owca. Pasterz cieszy się, gdy znajduje zgubę. Tak sam o Bóg cie­
szy się z odnalez ien ia  zagub ionych  (a nie „synów  naw rócen ia”), bez jakie­
gokolwiek jeżeli lub  ale.

Faryzeusze dom agali się od  celnika, k tóry  chciał się nawrócić, by najpierw  
p orzucił swój zawód. Jezus postępuje inaczej: najpierw  p rzynosi zbawienie 
i w ten sposób otwiera przed grzesznikiem  nową perspektywę istnienia. Zacho­
wanie Jezusa um ożliw ia grzesznikowi udzielenie pozytywnej odpowiedzi, ale 
gotowość do  naw rócenia nie jest w arunkiem  o trzym ania propozycji zbawie­
nia. Bóg cieszy się z pow rotu  nawracającego się grzesznika i wzywa człowieka 
do  w spółdzielenia jego radości. W  m om encie naw rócenia udziałem  człowie­
ka staje się prawdziwe życie. Powrót do  Boga oznacza pow ró t do  w spó lno ty  
z tym i, k tó rzy  do  niego należą4.

W  życiu Jezusa przebaczenie kom unikow ane jest lu d z io m  raczej poprzez 
czyny n iż  słowa, bardziej przez uzdrow ienie i włączenie ich na  pow rót w spo­
łeczność aniżeli przez w ypow iadanie słów o przebaczeniu. Ta druga fo rm a 
występuje stosunkow o rzadko. Już poprzez sam o uzdrow ienie Jezus m ów i do  
człowieka, że Bóg m u przebacza grzechy. Podobnie i posiłki, k tóre Jezus spo­
żywa w gronie celników  i grzeszników, są jasnym  znakiem  przebaczenia. N ie 
chodzi tu  tylko o w spólne jedzenie, lecz o dzielenie posiłku , co jest wyrazem  
głębokiego zjednoczenia ze w spółbiesiadnikam i. W spó lno ta  sto łu  oznacza 
akceptację d rugich  i włączenie ich we własne życie, zaproszenie, aby towarzy­
szyli sobie o d tąd  n a  wspólnej d rodze5. Zasiadając do  sto łu  razem  z ludźm i 
po ran ionym i przez grzech, Jezus ukazuje im  w ten  sposób, że są akceptowa­
n i przez Ojca. W tedy też zabliźniają się ich najgłębsze rany.

To zaproszenie do  w sp ó ln o ty  z Bogiem  i lu d źm i jest czymś u p rzed n im  
w sto su n k u  d o  naw rócenia , tak  jak p rzebaczenie ofiarowane jest lu d z io m  
przez Boga wcześniej, zan im  ci zdecydują o zm ianie swojej orientacji życiowej. 
Wówczas to  dośw iadczenie akceptacji i p rzynależności do  w spó lno ty  z Bo­
giem  i jego w ybranym i m oże pobudzić  lub  w zm ocnić wolę naw rócenia.

Biblia ukazuje rzeczywistość naw rócenia przede wszystkim jako dzieło Bo­
że: to  O n  najpierw  sam  się objawia człowiekowi, szuka go, pociąga ku  Sobie 
i zaprasza do  w spó lno ty  z N im , k tóra jest rów nocześnie w spó lno tą  z tym i, 
k tó rzy  w N iego wierzą i już korzystają z owoców ofiarowanego im  przebacze­
nia. O dpow iadając na  Boże zaproszenie, człowiek przyjm uje now ą orientację

4 L. Coenen, E. Beyreuther, H. Bietenhard, 74.
5 E. Lyons, Partnership in Parish. A Vision for Parish Life, Mission and Ministry, Dublin 1987, 50.
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życiową i odwraca się od  zła. Tak więc znak iem  naw rócenia nie jest tylko n o ­
wy, m oralny  sposób postępow ania, ale przede wszystkim nowe, bezpośrednie, 
bo  osobowe odniesienie do  Boga i miejsce we w spólnocie wierzących.

2. ... według dokum entów kościelnych

D o k u m en ty  kościelne m ów iąc o naw róceniu , sięgają po  Biblię, w  której 
naw rócenie oznacza zm ian ę  zachow ania, m en ta lności lu b  sposobu  bycia. 
Ź ró d łem  naw rócenia jest prawdziwe p o zn an ie  Boga, k tó ry  jest Bogiem  m i­
łości i m iłosierdzia (D iM  13). To p oznan ie  dokonuje się poprzez przepow ia­
danie słowa Bożego, k tóre m a na celu chrześcijańskie naw rócenie, to  znaczy 
pełne i szczere przylgnięcie do  C hrystusa  i do  Jego Ewangelii pop rzez w ia­
rę. N aw rócenie to  dar Boży, którego przyjęcie wyraża się od początku  w wie­
rze całkowitej i radykalnej. N aw rócenie oznacza „przyjęcie osobistą decyzją 
zbawczego panow ania C hrystusa i wejście do  grona Jego uczn iów ” (RM i 46); 
jest ono  nie tylko doraźnym  aktem  wewnętrznym , ale stałym  usposobieniem . 
Życie polega wówczas na  stałym  naw racaniu  się (D iM  13).

Nawrócenie jest najbardziej konkretnym  wyrazem działania miłości i m iło­
sierdzia Bożego, które podnosi człowieka w górę, wyzwala dobro  spod  nawar­
stwień zła (D iM  6). O bejm uje ono stosunek człowieka do Boga, do popełnionej 
winy, do jej skutków, a wreszcie do  bliźniego, jednostk i lub  w spó lno ty  (SRS 
38). C h o ciaż  naw rócenie dokonuje się w sercu człowieka, nie elim inuje ko­
n ieczności zm ian y  zew nętrznej postawy, np. napraw y niespraw iedliw ych 
s tru k tu r (LC 75), co polega na  zaangażow aniu  się n a  rzecz bliźniego, zatra­
cenia siebie na rzecz drugiego zam iast wyzyskiwania go, służenia m u zam iast 
uciskania go dla własnej korzyści (SRS 38). C hrześcijanie nie tylko o trzym u­
ją m iłosierdzie, ale są także pow ołani, by  je czynić. Brak takiej postaw y ozna­
cza, że naw rócenie jeszcze nie dokonało  się w pełn i (D iM  14).

W  adhortacji E vangelii N u n tia n d i Paweł VI uczy, w jaki sposób głosić Ewan­
gelię, aby w człow ieku dokonało  się naw rócenie i pow stała now a ludzkość 
(E N  18). N ie m a bow iem  prawdziwej ew angelizacji bez g łoszenia im ien ia  
i nauki, życia i ob ietn ic, Królestwa i Tajem nicy Syna Bożego. To przepow ia­
danie kerygm atu zajm uje ważne miejsce w ewangelizacji, ale to  tylko jej część 
(E N  22). G łoszenie Ewangelii osiąga bow iem  p ełn ą  m o c i znaczenie wów­
czas, kiedy w człow ieku w znieca pragnienie przylgnięcia do  C hrystusa całą 
duszą. M o żn a przyjąć prawdy, które Bóg objawił i na  tym  poprzestać. Tutaj 
jednak  chodzi o coś więcej, a m ianow icie o naw rócenie, czyli przyjęcie n o ­
wego, ewangelicznego program u życia. Ten program  zaś m usi obejm ow ać ży­
cie we w spólnocie, której kształt nadaje Ewangelia (EN  23).

N aw rócenie oznacza w tedy w stąpienie do  społeczności w iernych, czyli 
do  w spólnoty, k tóra ze swej natu ry  jest znak iem  przem iany  i nowości życia, 
tzn. do  K ościoła, k tó ry  jest w idzialnym  Sakram entem  Zbaw ienia. Z  kolei to  
wejście we w spó lno tę  K ościoła potw ierdzają i um acnia ją  przez łaskę znaki
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sakram entalne (EN  23), w k tórych  uczestnicząc, człowiek daje wyraz przyję­
tej przez siebie postawie naw rócenia.

D okum enty  kościelne rozum ieją więc nawrócenie jako osobistą odpowiedź 
człowieka na  objawiającą się m u m iłość Bożą, p rzy  czym  człowiek odpow ia­
dając na  nią, na  stałe wiąże się z C hrystusem  i n ieustann ie  dąży do  przyjęcia 
postaw y zgodnej z ideałem  Ewangelii. N aw rócenie nie od n o si się więc tylko 
do  ludzkiego w nętrza, ale dom aga się także konkretnych decyzji zauw ażal­
nych na zewnątrz. Skutkiem  osobowego naw rócenia jest wejście do  w spólnoty  
uczniów  C hrystusa, now y sposób  odn iesien ia  do  b liźn ich  oraz zaangażowa­
nie się w  p rzem ianę „generujących” zło s tru k tu r społecznych.

3. ... w Konstytucjach Zgromadzenia Najświętszego Odkupiciela

K onstytucje 11 i 12 zostały w sposób  logiczny złączone w jedno, gdyż o p i­
sują cel dzia ła lnośc i m isyjnej. C h o d z i o naw rócenie osobow e oraz rozwój 
wspólnoty, co jest ze sobą w zajem nie ściśle pow iązane6.

3.1. N aw rócenie osobowe (Konst. 11)

O  naw róceniu  osobow ym  m ów ią już K onstytucje: 3 ( w  odn iesien iu  do  
SC 9) oraz 10. K onstytucja 11 stanow i bez w ątp ien ia dopełn ien ie  K onstytu­
cji 6: R edem ptoryści m ają głosić uprzedzającą wszystko m iłość Bożą (Konst. 
6), a człowiek, dostrzegając w tym  zaproszenie Boga do  uczestnictw a w pełni 
zbaw ienia, w in ien  odpow iedzieć z tak im  sam ym  pełnym  zaangażow aniem . 
O dpow iedź człowieka, k tó ra polega na przyjęciu Ewangelii z w iarą, w inna 
objąć całą jego egzystencję. C h o d z i w ięc o opcję, k tó ra  do tyka osoby  w jej 
w ew nętrznym  san k tu ariu m , gdzie podejm ow ane są najważniejsze decyzje. 
D latego tekst m ów i o „w yborze radykalnym  i decydu jącym ”, o „o d d a n iu  
się C hrystusow i”, o „naw rócen iu  ciągłym  i p e łn y m ” . „K erygm ie” (Konst. 
6) odpow iada „m etan o ia” (Konst. 11)7.

M ożna  zauważyć tu taj wyraźne odn iesien ia  do  Biblii, jak i do  tradycji re- 
dem ptorystow skiej, w  której m isjonarze N ajświętszego O d k u p ic ie la  nazy­
wani byli „aposto łam i naw rócenia” .

3.2. Tw orzenie w spó lno t (Konst. 12)

„N aw rócenie osobow e” i „tw orzenie (rozwój) w sp ó ln o ty ” pozostają  ze 
sobą w ścisłym zw iązku, k tó ry  posiada charakter płodnej interakcji. N aw ró­
cenie osobiste m oże się dokonać (tylko) we w spólnocie Kościoła.

6 S. Raponi, Il Carisma dei Redentoristi nella Chiesa. Commento alle Costituzioni, Roma 1993, 151.
7 Ibid., 152.
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Tekst ten nawiązuje do wypowiedzi soborowych i podkreśla w ym iar wspól­
no tow y życia i dz ia łan ia  w iernych, k tó rzy  jako p o d m io ty  działa lności pa­
storalnej są pow ołani do  pełn ien ia  aktywnej roli w  Kościele. Kościelność jest 
tu taj pow iązana z litu rg ią  jako jej m iejscem  uprzyw ilejow anym . O dn iesie­
n ia  do  sakram entu  p o jed n an ia  i E ucharystii wskazują na  dwa isto tne aspek­
ty duszpasterstw a m isyjnego Redem ptorystów , zgodnie z m yślą Założyciela. 
C harak ter redem ptorystow ski prezentuje zwłaszcza typowe słownictwo: peł­
ny  udział w O d k u p ien iu , Ewangelia m iłosierdzia Boga w C hrystusie, słowa 
Boże jako p o k arm  itp.

A by życie z w iary we w spólnocie chrześcijańskiej m ogło  być atrakcyjną 
propozycją dla ludzi współczesnych, pow inno  rozwijać się w następujących 
k ierunkach8:

W iara jako treść (w spólnota zasłuchana w słowo Boże),
W iara jako stały zw rot ku  Bogu (w spólnota celebracji sakram entów  i m o­

dlitwy),
W iara jako życiowa praktyka i posłan ie (służba w d u ch u  m iłości i ewan­

gelizacja).
W sp ó ln o ta  jawi się tu ta j jako uprzyw ilejow ana przestrzeń , w  której d o ­

konuje się opow iedzenie za C hrystusem , a także w szechstronny rozwój d u ­
chowy ku osiąganiu  pełn i dojrzałości chrześcijańskiej. P rzypom ina to  jeden 
z isto tnych  elem entów  misyjnej strategii alfonsjańskiej, zgodnie z k tó rą  nale­
żało zadbać o zapew nienie trwałych owoców m isji, czem u m iały  służyć m .in. 
następujące fo rm y  duszpasterskie o charakterze w spólnotow ym : v ita  devota, 
stowarzyszenia świeckich itp.

II. Na w r ó c e n i e  d o k o n u j e  s i ę  d z i ę k i  d o ś w i a d c z e n i u  

w i a r y

Naw rócenie oznacza, że człowiek został ogarnięty przez Boga, gdyż został 
przez N iego „trafiony w sam o serce” i tym  sam ym  rozpoczęła się w n im  we­
w nętrzna p rzem ian a9. N aw rócenie dokonuje się tam , gdzie Bóg wzywa czło­
wieka do  swojego osobowego zjednoczenia z C hrystusem , a człowiek n a  to  
wezwanie odpow iada10.

N ie m a p odążan ia  drogą w iary bez naw rócenia, które jest jej elem entem  
konstytutyw nym . Tego rodzaju  dośw iadczenia nie m o żn a  n ikom u oszczę­
dzić. Jest to  pastoralna konieczność.

8 K. Armbruster, Was ist Glaube? Zentrale Elemente unserer christlichen Erfahrung, „Ordenskorres­
pondenz” 1 (2001), 40.

9 Ibid., 28.
10 G. Siwek, Misje ludowe w teorii i praktyce Kościoła. Studium homiletyczne, Kraków 1999, 128.
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Początkową drogę w iary opisują następujące faktory: otwarcie się na  obec­
ność Boga, spo tkanie z Bożą m iłością oraz w łączenie się do  w spó lno ty  wie­
rzących.

1. ... poprzez otwarcie się na obecność Boga

O tw artość na  religijny w ym iar życia oznacza, że człowiek liczy się z istnie­
n iem  przekraczającej go rzeczywistości. G dy człowiek nie jest na  n ią  otwarty, 
potrzebuje przeżyć, które m u w tym  pom ogą.

Najczęściej człowiek otwiera się na istnienie transcendencji nie przez prak­
tyki „religijne”, ale przez sytuacje, w k tórych  człowiek osiąga granicę swoich 
m ożliw ości lub  w k tó rych  poszerza się jego ho ryzon t postrzegan ia rzeczy­
w istości11. D o  tak ich  sytuacji należą fazy dokonyw ania is to tnych  zm ian  ży­
ciow ych, gdy okazu je się, że dotychczasow e m ech an izm y  radzen ia  sobie 
z p rob lem am i są niewystarczające. D o  tak ich  sytuacji należą także wydarze­
nia, które pozostaw iają wyraźne ślady na  płaszczyźnie relacji m iędzyosobo­
wych (m ałżeństwo, rozw ód, śmierć).

W  tego rodzaju sytuacjach człowiek staje się niepew ny i dlatego też bardziej 
otw arty na  istn ien ie  innych  w ym iarów  rzeczywistości. Z m ierza bow iem  ku  
przyszłości, k tó ra jest dla niego wielką n iew iadom ą. Szuka wówczas o d p o ­
wiedzi, której sobie nie m oże udzielić, gdyż sam  stał się dla siebie pytaniem . 
Szuka w tedy tego, co jest poza n im  sam ym . Taka otw artość na  religijny wy­
m iar życia jest lu d zk im  przygotow aniem  na objawienie się Boga.

Skoro początek  procesu w iary zależny jest od  wewnętrznego stanu  czło­
wieka, to  ten  fakt w in ien  być uw zględniony w działalności misyjnej. D ecydu­
jące miejsce spo tkan ia  znajduje się wówczas nie tyle w obszarze zabudow ań 
ko ścielnych i w ram ach  działa lności duszpasterskiej, lecz p o śró d  codzien­
ności.

2. ... w spotkaniu z Bożą m iłością

Proces w iary rozpoczn ie  się, gdy Bóg sam  objawi się człowiekowi m ocą 
D u ch a  C hrystusa. G dy Bóg n ie  pozw oli się zauważyć, człowiek nie będzie 
m ógł G o odnaleźć. Bóg m usi człowieka osobiście odszukać i spotkać. M oże 
to  dokonać się w postaci jednego znaczącego spo tkan ia  albo poprzez powo­
li rozwijającą się relację. Tego rodzaju  naw iązanie relacji określa się n a  ogół 
term inem  „naw rócenie” lub  „m etan o ia”; czasem  też jest m owa o „przyzwo­
len iu  serca” lub  „wewnętrznej p rzem ian ie” (EN  18 i 23).

11 K. Armbruster, 30.



218 STUDIA REDEMPTORYSTOWSKIE

Człowiek zaczyna przeżywać przem ianę, gdy Bóg pozw ala m u dośw iad­
czyć, że się n im  osobiście interesuje i chce być z n im  w kontakcie. Jeśli do  tej 
p o ry  Bóg był dla niego kim ś obojętnym , to  teraz doświadcza, że on  dla Boga 
nie jest an i też nie był kim ś obojętnym . D och o d zi do  spo tkan ia  pom iędzy  
n im  a Bogiem. Człow iek dośw iadcza nie tylko przy  tym , że Bóg jest dla nie­
go, ale to  dośw iadczenie posiada charakter jakościowy, gdyż jest spo tkan iem  
w m iłości i z m iłością.

W łaściwym  m om en tem  pow rotu  człowieka do  Boga jest spo tkanie z tym, 
k im  Bóg jest: z m iłością12. Człowiek doświadcza, że jest nieskończenie kocha­
ny. Czuje, że Bóg go kocha bezwarunkow o i akceptuje go tak im , jaki jest. To 
„trafia” go w sam o serce.

Poruszenie serca wywołane m iłującą obecnością Boga przekazywane jest 
przez spo tkan ie  z żywym C hrystusem . W  N im  m o żn a  dośw iadczyć Bożej 
m iłości. W prow adzenie w tajem nicę m iłości Bożej wzywa do  naw iązania ści­
słej więzi osobowej z C hrystusem  i otwiera drogę naw rócenia. Tego rodzaju  
spotkanie wzywa człowieka do  udzielen ia odpow iedzi. N aw rócenie określa 
więc rzeczywistość, w  której Bóg w C hrystusie do tyka człowieka swoją m iło ­
ścią, a człowiek na tę m iłość Bożą odpow iada.

Naw rócenie to  m om ent, w k tórym  odw racam y się od tego, co w iem y o na­
szym  życiu, a stając wobec Boga, przekonujem y się, co O n  o n im  m yśli i co 
chce z n iego uczynić. W  tym  m o m en cie  Bóg staje się najważniejszy, czyli 
w ażniejszy n iż  wszystko inne, ważniejszy od  wszelkiego życia, łącznie z n a ­
szym. Bez owego najwyższego p rym atu  żywego Boga, k tó ry  nas wzywa i ser­
cu ukazuje swoją wolę, aby w sposób  w olny odpow iedziało  „ tak” lub  „n ie”, 
nie m a żywej wiary.

Nawrócenie obejmuje to, co dokonuje się pom iędzy człowiekiem a Bogiem. 
Nawrócenie m a miejsce tam , gdzie Bóg wzywa człowieka „do  osobowej wspól­
n o ty  z C hrystusem ” (AG 13), a człowiek na  to  wezwanie odpow iada. Bardzo 
często takie dośw iadczenie przeżywane jest jako pojednanie , gdyż człowiek, 
spoglądając na swoje dotychczasow e życie, o d n o si wrażenie, że wyrugował 
z niego Boga, a żył w niewoli grzechu.

Proces w iary m oże się rozpocząć, gdy Bóg m ocą D u ch a  C hrystusa obja­
wia się człowiekowi13. Bóg ukazuje m u się jako Ten, k tó ry  bezgranicznie m i­
łuje. Człow iek m oże G o odnaleźć i udzielić M u odpow iedzi.

Tam, gdzie Bóg dotyka człowieka swoją m iłością, a ten  na  n ią  odpow iada, 
pojawiają się także emocje. N aw rócenie jest od  początku  pełnym  i radykal­
nym  aktem  wiary, k tóry  nie zna granic i w  k tórym  człowiek z otw artym  sercem 
przyjm uje d ar Boży. R ów nocześnie rozpoczyna się dynam iczny  i stały p ro­
ces, k tó ry  trwa przez całe życie i polega na p rzechodzen iu  do  życia w D uchu.

12 Ibid., 32.
13 Ibid., 33.
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N aw rócenie jest akceptacją zbawczej rzeczywistości C hrystusa dokonaną po ­
przez osobistą decyzję, co sprawia, że człowiek staje się uczn iem  C hrystusa.

Pełny i radykalny  ak t w iary  m oże p rzybrać n a  zew nątrz  różne postaci: 
czasem  u  kogoś pojawiają się łzy; k toś in n y  okazuje radość, gdyż rozpoczyna 
pow olny proces odkryw ania prawdy, że w  jego życiu wydarzyło się coś zna­
czącego; zdarza się również, że ktoś pozostaje niewzruszony.

3. ... przez kontakt ze wspólnotą wierzących

Trzeci konieczny w arunek w stąpienia na  drogę w iary to  spo tkan ie  z wie­
rzącym i. Z  jednej strony chodzi tu  o spotkanie z w ierzącym i, k tó rzy  głoszą 
m iłość Bożą, a z drugiej strony o przeżycie w spó lno ty  wiary, gdy ta w spólno­
ta, grom adząc się na celebrację liturgii, m ów i o Bogu, a jednostka dostrzega, 
iż jej dośw iadczenie w iary jest w  to  wszystko włączone.

Poruszenie bliskością Boga pojawia się wtedy, gdy m a miejsce „odsłaniają­
ce spo tkan ie” (disclosure) ze w spó lno tą  w ierzących lub  jej przedstaw icielam i. 
Polega ono  na tym , że człowiek w klim acie poszanow ania godności ludzkiej, 
z ro zu m ien ia  i autentycznej m iłości rozpoznaje  w sobie o g ro m n ą wartość. 
Uzyskując zaś pozytyw ny stosunek do  siebie samego, człowiek czyni pierwszy 
krok w k ieru n k u  odkrycia w sobie boskiego pierw iastka, nadprzyrodzonego 
pochodzen ia  oraz podobieństw a do  Boga. D zięki tem u m oże przekonać się, 
iż jego istn ien ie  nie jest dziełem  przypadku, a jego miejsce w świecie efektem  
sp lo tu  m niej lub  bardziej szczęśliwych zrządzeń  losu, ale że jest -  p o d o b n ie  
jak cały świat i wszyscy in n i ludzie -  stw orzonym  ex am ore dzieckiem  Boga, 
k tó ry  m a o niego staranie i nadaje ostateczny sens jego życiu. W tedy już sa­
m o  jego istn ien ie m ów i m u o Bożej m iłości, której jest owocem  i w  której or­
bicie krążenia n ieustann ie  się zna jdu je14.

Bogiem  nie m o żn a  rozporządzać, jest O n  całkowicie w olny i niezależny 
od  p lan ó w  i d z ia łań  Kościoła. M oże d o tk n ąć  człow ieka wtedy, kiedy chce 
i tam , gdzie chce. N ie oznacza to  jednak, że działa lność ewangelizacyjna jest 
zbyteczna. N aszym  zadan iem  jest być „szafarzam i różnorakiej łaski Bożej” 
(1 P 4, 10). ,W  złożonej rzeczywistości m isji pierwsze przepow iadanie pełni 
rolę centralną i n iezastąp ioną, gdyż w prow adza w tajem nicę m iłości Boga, 
k tó ry  wzywa do  osobistego przestaw ania z sobą w C hrystusie i otw iera dro­
gę do  naw rócenia” (R M  44).

Pierwsze spo tkan ie  człowieka z m iłością Bożą dokonuje się za pośrednic­
twem słowa głoszonego przez w iarygodnego świadka. M oże to  wydawać się 
zbyt proste, że głoszone słowo jest w stanie wywołać taki skutek. Tymczasem 
Bóg zlecił sw oim  u cz n io m  p ełn ić  posługę p rzepow iadan ia , zw łaszcza zaś

14 R. Hajduk, Kształtowanie relacji międzyosobowych w Kościele jako communiofidelium, Kraków 2000, 
218.
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głoszenia o rędzia o uprzedzającej m iłości Boga, czyli kerygm atu. Pierwsze 
przepow iadanie, czyli kerygmat, oznacza, że człowiek po  raz pierwszy słyszy 
d o b rą  nowinę: „Bóg C ię kocha! C hrystus przyszedł n a  ziem ię d la C iebie!” 
(C hL  34).

To pierwsze przepow iadanie nie jest żadną  nau k ą  an i pouczen iem  kate­
chetycznym , ale zapow iedzią, że Bóg chce się człowiekowi objawić w m iło ­
ści. Pierwsze przepow iadanie jest więc przepow iadaniem  kerygm atycznym , 
czyli o rędziem  skierow anym  do  ludzi, k tó rzy  jeszcze nie poznali C hrystusa 
i Jego m iłującego Boga O jca15.

G łosić wiarę nie oznacza: przekazywać wiarę. O statecznie bow iem  to  nie 
od  aposto ła  zależy, czy człowiek naw róci się i zacznie żyć z wiary. Jako m i­
sjonarze jesteśm y odpow iedzia ln i za to, czy m ów im y lub  milczymy, ale nie 
jesteśm y odpow iedzia ln i za skuteczność naszych słów. To Bóg obdarza czło­
wieka w iarą (R M  46).

Tam , gdzie człowiek zaczyna odczuw ać m iłość Bożą, pojawiają się pyta­
n ia  i niepew ność. N ie w iadom o bowiem , czy to, co czuje, napraw dę istnieje. 
To indyw idualne dośw iadczenie pozostaje w człow ieku tak  długo niejasne 
i niepew ne, d o p ó k i n ie zostan ie  potw ierdzone i w zm ocnione w sp o tk an iu  
ze w sp ó ln o tą  wiary. Indyw idualne dośw iadczenie szuka swojego po tw ier­
dzenia we w spólnocie. W spólno ty  w iary są potrzebne, aby poszukujący czło­
wiek m ógł doświadczyć spo tkan ia  z wierzącymi. Potrzeba rów nież celebracji 
liturgicznych, w k tórych  wierzący m ogą świętować poszczególne etapy wzro­
stu  w wierze.

W skazane trzy  elem enty  posiadają  charak ter konsty tu tyw ny d la ro zp o ­
częcia i kontynuacji procesu w zrostu  w wierze16. U kazują one, jak pow inna 
w yglądać m istagogia, aby udzia łem  człow ieka m ogło  stać się pierw sze d o ­
świadczenie wiary. M istagogia zaś polega na  prow adzeniu ludzi do  osobistego 
religijnego dośw iadczenia, dzięki którem u pogłębia się św iadom ość tajem ni­
czej relacji pom iędzy  Bogiem a człowiekiem. M a ona prowadzić człowieka ku 
tajem nicy  Boga, k tó ry  sam  się łaskawie objawia. Pragnie p o m ó c  człowiekowi 
odkryć to, że Bóg od  daw na działa w świecie, że do niego kieruje swoje słowo, 
że chce być m u bliski, że go kocha (jak już zostało wcześniej pow iedziane, je­
śli człowiek uśw iadom i to  sobie, jest bliski naw rócenia)17. To „prow adzenie” 
(m istagogia) polega na:

-  p o b u d zen iu  św iadom ości człow ieka do  tego, by  m ógł odkryć, że żyje 
w  przestrzen i, w  której Bóg z własnej woli m u się objawia, że Bóg pra­
gnie zbaw ienia każdego człowieka, stąd też człowiek od  początku  swe­
go is tn ien ia  znajduje się w tajem niczej relacji do  Boga;

15 K. Armbruster, 34.
16 Ibid., 35.
17 S. Knobloch, H. Haslinger, Mystagogische Seelsorge, Mainz 1991, 28-30.
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-  doprow adzeniu  człowieka do  przem yślanego i św iadom ego powierze­
n ia  się Bogu;

-  ukazan iu , że przez odkrycie swej relacji do  Boga i pow ierzenie się M u  
życie ludzkie nabiera sensu oraz że m o żn a  n im  odpow iedzialn ie pokie­
rować w łączności z całym  ludem  Bożym  (w spólnotą).

III. Za d a n ie m  Re d e m p t o r y s t ó w  j e s t  p r o w a d z i ć  l u d z i
DO OSOBOWEGO NAWRÓCENIA

G dy człow iek otw iera się n a  Boga i pozw ala M u  d o tk n ąć  się Jego m iło ­
ścią, dokonuje się naw rócenie. N ie jest to  jednak  m om en t, ak t jednorazowy, 
ale jest to  ciągły i dynam iczny  proces, w k tó rym  zbawienie staje się dla czło­
wieka żywą rzeczywistością.

C en tra ln y m i e lem entam i podstaw ow ego dośw iadczenia w iary  są: pew­
ność, że jest się um iłow anym  dzieckiem  Boga; odkrycie sensu istn ienia , k tó ­
re przekracza ram y ziem skiego życia; po jednan ie  z Bogiem, które poprzedza 
przyznanie się do  w łasnych grzechów; nowe spojrzenie na  własne życie jako 
na w ędrówkę z Bogiem 18.

R edem ptoryści, k tó rzy  m ają być w Kościele sługam i naw rócenia, są więc 
wezwani, by  pom agać lu d z io m  odnaleźć drogę do  Boga dzięki osobistem u 
dośw iadczeniu  nadprzyrodzonej m iłości. W  ten  sposób  ich działalność m i­
syjna nabiera charakteru  mistagogii.

1. ... we wspólnocie

C entralnym  elem entem  chrześcijaństwa nie jest jakaś nowa n au k a  o zba­
w ieniu, ale rzeczywistość zbawcza, której m o żn a  doświadczyć. Proces naw ró­
cenia nie polega na  przyjm ow aniu  w iary jako treści zasługującej na uznan ie 
za prawdziwą; naw rócenie w ynika ze spo tkan ia , k tóre p rzem ien ia  człowie­
ka. Bez spo tkan ia  z C hrystusem  nie m o żn a  m ów ić o dośw iadczeniu  chrze- 
ścijańskim 19.

W iara chrześcijańska nie polega na  opanow an iu  jakichś treści, lecz cho­
dzi tu  o m om enty, w  k tórych  życie ludzkie nabiera nowego k ierunku . Są to  
głębokie dośw iadczenia wewnętrzne, dzięki k tó ry m  człowiek staje się „n o ­
wym  stw orzeniem ” (2 K or 5, 17).

Nowe życie oraz pełnię życia m o żn a  osiągnąć nie dzięki pouczen iu , lecz 
w relacjach z zaufanym i ludźm i. W  działalności m isjonarskiej nie m oże więc

18 K. Armbruster, 35-36.
19 Ibid., 36.
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chodzić w pierwszej lin ii o pouczenie, lecz o relację20. Przepow iadaniu słowa 
m usi towarzyszyć -  a m oże nawet je p oprzedzać -  bezpośredn ie spo tkan ie  
z lu d źm i, k tó rzy  są adresatam i m isji parafialnych. Przekaz dośw iadczenia 
religijnego n ie dokonuje się tylko p rzy  p o m o cy  słów, lecz obejm uje także 
świadectwo życia. To zaś zakłada, że m isjonarz znany  jest lu d z io m  nie tylko 
z dystansu  jako głosiciel kazań, ale także bezpośredn io  jako świadek wiary. 
Ponadto ważne jest, aby był to  ktoś zjednoczony z ludźm i i żywo zaintereso­
wany ich egzystencjalnym i p rob lem am i21.

Sam o głoszenie słowa Bożego n ie m oże polegać n a  przekazie ro z u m o ­
wych prawd dotyczących wiary. G łoszenie to  w ydarzenie o charakterze oso­
bow ym . Św. Paweł zapoznaje sw oich słuchaczy z O so b ą  Jezusa i to  nazywa 
głoszeniem . Pierwsze głoszenie prow adzi do  osobistego sp o tk an ia22. Takie 
głoszenie zaś m ożliwe jest tylko wówczas, gdy m isjonarz sam  jest zafascyno­
w any O sobą  Jezusa. Przekaz swej własnej fascynacji sprawia, że ewangeliza­
cja jest w ydarzeniem  w pełn i osobow ym . M isjonarz m ów i tak, aby słuchacz 
czuł się pociągnięty  do  w spó lno ty  z Bogiem  i był gotów  całkowicie zdać się 
na N iego23.

G łoszenie Ewangelii to  nie tylko kazania skoncentrowane w okół zagad­
n ień  teologicznych -  chodzi o takie m isyjne przepow iadanie, k tóre bierze 
p o d  uwagę sytuację w sp ó ln o ty  parafialnej, w  której m isjonarz  przem aw ia, 
jak i należących do  niej konkretnych lu d zi24. Jeśli człowiek jest szczególnie 
o tw arty  na  sprawy religijne w kontekście w ażnych dla niego decyzji i wyda­
rzeń  życiow ych, to  przepow iadan ie n ie m oże być skoncentrow ane wyłącz­
nie n a  przekazyw aniu określonych treści religijnych, lecz m usi w konieczny 
sposób uw zględniać sytuację i po trzeby  ludzi. Słowo Boże m usi być tak  gło­
szone, aby O so b a  Jezusa C hrystusa i objawiająca się w N im  m iłość Boża by­
ły dla człowieka up ragn ioną odpow iedzią na  isto tne pytania, k tóre tu  i teraz 
sobie stawia (m ea res agitur).

W  perspektywie naw rócenia, które nie m oże się obyć bez osobistego do ­
św iadczenia Boga, sakram ent p o k u ty  jawi się jako szczególna okazja spotka­
n ia  z m iłością Bożą. Jego sprawowanie dom aga się od  spow iednika przyjęcia 
postawy głębokiego zrozum ienia sytuacji duchowej i egzystencjalnej penitenta 
oraz jego bezwarunkowej akceptacji. Ten postu la t płynie nie tylko z powyżej 
przeprow adzonych rozważań, ale także z dośw iadczenia życiowego i nauk i 
św. A lfonsa de Liguoriego, dla którego spo tkan ie z m iłością Boga było p o d ­
stawą całej egzystencji i najistotniejszym  dośw iadczeniem , które chciał także

20 K. Armbruster, Von der Krise zur Chance. Wege einer erfolgreichen Gemeindepastoral, Freiburg i. B. 
1999, 69-70.

21 P Hitz, 210.
22 K. Armbruster, Von der Krise zur Chance, 70.
23 Ibid., 71.
24 F. Chiovaro, Ein missionarisches Charisma für das dritte Jahrtausend, w: N. Londońo, Heute Redemp­

torist sein. Zeugnisse eines Charismas, Bonn 1997, 414.
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przekazać innym . N ajbardziej sprzyjającym  m o m en tem  kom unikacji bez­
m iaru  Bożej m iłości była dla niego posługa w konfesjonale, gdzie następuje 
międzyosobowe spotkanie człowieka z człowiekiem oraz człowieka z Bogiem. 
K iedy dzięki postawie spow iednika p en iten t dośw iadczy niezm ierzonej m i­
łości i dob roci Boga, m ogą zostać zaspokojone jego najgłębsze pragnienia, 
m oże u m o cn ić  się lub  dop iero  dokonać w ew nętrzna p rzem ian a  oraz trwa­
łe zjednoczenie z Bogiem. W  tym  względzie nauka naszego Założyciela nie 
traci n ic  ze swej ak tualnośc i25.

K onstytucje podkreśla ją także znaczenie E ucharystii w  praktyce m isyj­
nej R edem ptorystów . W  kontekście naw rócen ia  u d z ia ł w E ucharystii jawi 
się jako jego wyraz, a także jako is to tny  środek w zm acniający w człowieku tę 
postawę. Człowiek, k tó ry  uczestniczy w E ucharystii jako dziękczynieniu  za 
dar naw rócenia, kom unikuje w spólnocie swoje pragnienie jak najściślejszego 
trw ania z Jezusem  i swoją radość z pow odu przyjęcia tego daru , a także wolę 
trw ania we w spólnocie z tym i, k tó rzy  p o d o b n ie  jak on pragną w swoim  ży­
ciu kierować się Ewangelią.

2. ... i ku wspólnocie

W  człowieku, k tó ry  staje się „now ym  stw orzeniem ” (nawraca się), po ja­
wia się radość i pragnienie, by  dzielić ją z innym i i in n y m  ją przekazać. Stąd 
też tru d n o  się dziwić, że ludzie naw róceni szukają wspólnoty, a także zna jdu­
ją radość, podejm ując się dzieła ewangelizacji. Powtarza się w tedy to, o czym  
m ów ią Dzieje A postolskie, które ukazują naw róconych po  Pięćdziesiątnicy 
jako trwających w nauce A posto łów  i we w spólnocie, p rzy  łam an iu  chleba 
i n a  m odlitw ie (D z 2, 42)26.

M isje parafialne w inny  m ieć na  uwadze nie tylko indyw idualny  w ym iar 
naw rócenia, ale także społeczny27. D latego m isjonarze m uszą p o m ó c  szuka­
jącym  wsparcia we w spólnocie, w skazując na  dobrodziejstw a, jakie daje im  
aktyw ny udział w życiu parafii, p rzynależność do  g rup  parafialnych, a także 
m ożliw ość zak ładan ia now ych w spólnot, k tóre być m oże jeszcze lepiej będą 
w stanie wesprzeć zainicjow any w ludziach  proces naw rócenia i staną się dla 
n ich  szkołam i życia w prawdziwej kom unii.

Św. A lfons dbał o to, by  p o  m isjach pozosta ły  s tru k tu ry  wspierające na­
w róconych w drodze ku świętości. P odobnie i dzisiaj potrzeba struktur, które 
pom ogą ludziom  pragnącym  coraz bardziej zjednoczyć się z Bogiem podtrzy­

25 A. Bazielich, Spiritualité di S.Alfonso M. de Liguori, „Spicilegium Historicum” 31 (1983), 366; M. Vi­
dal, La imagen de Dios en la tradición redentorista, „Spicilegium Historicum” 46 (1998), 276; 
R. Hajduk, Therapeutische Beichtpraxis. Eine Rückbesinnung aufdie Rolle des Beichtvaters nach dem 
Buch Praxis confessarii vom Heiligen Alfons Maria de Liguori, „Studia Moralia“ 1 (2000), 5-43.

26 K. Armbruster, Was ist Glaube?, 36.
27 J. A. Wallace, Reconsidering the Parish Mission, .Worship“ 4 (1993), 347.
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m ać i stale um acniać postawę nawrócenia. Takie struk tu ry  dzisiaj to  wszelkie­
go rodzaju  „m ałe w spó lno ty” (np. rodz iny  rodzin , g rupy  sąsiedzkie, g rupy  
parafialne, w spó lno ty  wywodzące się ruchów  kościelnych itp.), k tóre pełnią 
w ażną rolę w życiu parafii. D latego też zadan iem  R edem pto rystów  jest za­
kładanie bądź odnow a w spó lno t chrześcijańskich28, w k tórych wierzący m o­
gą wzrastać w jedności z Bogiem  i braćm i oraz dziękować O dkupicielow i za 
dar wiary.

D la naw róconych tego rodzaju  w spó lno ta  parafialna jest m iejscem  reali­
zacji p ragn ien ia  dzielenia się dośw iadczeniem  w szechm ocy Boga i własnej 
u łom ności, a tym  sam ym  środow iskiem  um ożliw iającym  dalszą socjalizację 
w iodącą do  w zm ocnien ia ich tożsam ości osobowej jako chrześcijan i człon­
ków Kościoła. W  ten sposób powstają „struk tu ry  naw rócenia” w parafii, które 
dają oparcie wierzącym, a dla m isjonarzy  są ź ród łem  nadziei na  trwałe (przy 
tym  dość wymierne) owoce misji. D zięki dobrze funkcjonującym  struk tu rom  
m isje naw rócenia m ogą być kontynuowane po  zakończen iu  pracy m isjona­
rzy. Takie misje nie są już jednorazow ą akcją, ale procesem .

28 F. Chiovaro, 414.


